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(
K e ó l e w s t w o  P o l s k i e .

7Varsza\va dnia 11 stycznia.
(z Gazety Warszawskiej.)

Dnia 8 b. m. w Kaloszu Głównym odbyło s ię  
zgromadzenie polityczne Cyrkułu VII miasta Sto­
łecznego fJ  arst.a\vу ^ pod latka JW . Józefa Ję- 
drzeiewicza, Radcy Wojewódzkiego: A"S*-$rrami 
byli : JW . Linde Rektor Liceum, i lYłinasowicz 
były Marszałek, a Sekretarzem W . Roszkowski. 
Obrano większości.) głosów Radcą Wojewódzkim 
W . Jana Gregoroiwcza. Tegoż dnia w sali kon- 
ser watoryum odbyto się 4akze zgromadzenie po­
lityczne Cyrkułu IV, pod sterem Marszałka J W. 
JX. U iehla , Super-Intendonta w yznań reformo 
wartych, przy pomocy A asesorów W W . Daniela 
Rezlera  i S* bastyana Kossowskiego , tu tej s/y cfc 
Oby w a te li, tudzież Sekretarz * W . Randtkie, Dzie­
kana Uniwersytetu. Obrany został na nowo Rad­
cą, Wojewódzkim W . Jan Jerzy Łurtz.

F r  a N с у A.
P aryż dnia 24 grudnia.
(Journal de St.  Petersbourg).

Dzienniki doniosły o przybyciu do Наѵге 
okrętu, Jan Chrzciciel, pod dowództwem k - pi ta­
na sfuber, z osadą i podróżnymi brygu angiel­
skiego Kidy a, zabrany rn i na moi zu, w chwili, kse- 
dy ten statek ogołocony z żywności, mesztów, i 
wodą zalany, jeden tylko środek zostawiał znaj­
dującym się na nim , mordowania się nawzajem, 
dla przedłużenia może na chwil kilka, najokro­
pniejszego życia. Jakoż trzeba sobie wystawić, 
opłakany stan 56 osób, które, po trzy kret nem spo­
tykaniu się z okrętami, jednym, odmawiającym 
wszelkiey pomocy, a z dworna drugiemi, dające mi 
na krótki czas niedostateczny zasiłek, ujrzały na­
reszcie odpowiedź na okazywane znaki óstatecz 
ney zguby, i postrzegły przybywający do nich 
czwarty okręt, kiedy wycieńczeni i na wszelkie 

•opności głodu wystawieni , mieli już wybrać 
z pomiędzy sEbie pierwszą ofiarę. Z tern wszyst- 
kiem kapitan Auber, mając jeszcze daleką przed 
sobą podróż, i nie znaydując w ięcey zapasów ży*> 
wuości, jak tyle, ile potrzeba było na pozostałą 
drogę, oświadćzył, przy ją-д szy na swóy pokład 
niewiasty i dzieci, że mu jest niepodobna zabrać 
w ięcey osób, a przeto musi przestać na posłaniu 
dla tych, którzy pozostali na brygu, nieco żywno­
ści, lin i żagli. Jakże opisać wylew stropienia, 
po odebraniu tey straszliwej wiadomości ! Z je- 
aney strony, kobiety i dzieci, zostawujące na śmierć 
prawie nieochybną swoich małżonków, cyców, sy­
nów- z drugiej, nieszczęśliwi, rozłączający się na- 
zawsze z tern, co mieli najdroższego na świecić; 
wszyscy zaś nawzajem siedzący wzrokiem, prze- 
razliw-emi głosy do siebie wołający z płaczem ? 
у  ów czas kapitan Auber ze swymi ludźmi, słu­
chając tylko szlachetnego natchnienia ludzkości, 
nie pomnąc o sobie, i zawczasu odważając się na 
wsj dkie cierpienia, które wyniknąć miały z tak 
pięknego poświęcenia się,  o" uratowanie 'jeszcze 
r4,87.1 у nieszczęśliwych ubiegać się jedni przed dru­
gimi zaczęli. Nagrodzonym" już powszechnemi u- 
niesieniami radości i wdzięczności, niebo dozwo­
liło szczęśliwie i prędko odbyć' przeprawę. i 

chwałą taje pięknego czyuu/

— Professor Lisfranc  uleczył, wedle meto­
dy Dra Civiate dwie osoby chorujące na kamień, 
z których j^dna jest dziecięciem 7letniem. Dotych­
czas nie wierzono, aby ta metoda mogła skutko­
wać na dzie.ciach.

P. de Rossi, właściciel modelu planowego sto­
licy Petersburga , miał szczęście bydź przedsta­
wionym J.Iv. VV. Madame Xiężnie B erryу któ­
ra oświadczyła mu swoje ukontentowanie z jego 
dzielą.

— Okręt Grand-Anacreon , przybył d. 4 do 
Bordeaux po 63dniowey przeprawie z V era - 
Cruz; przywiózł on półtora miliona plastrów i 
j5o } ak kos.enilli. Należą one po większej części 
do И szpanów, osiadłych w Меху ku , którzy tak 
są ni; spokojni, z przyczyny sporów kongresem» 
wych, o swóy los i przyszły pobyt w tey rzeczy- 
posp. litej, że podług listu z Pera-Cruz pod d. i 5 
października, wielka pomiędzy nimi panuje trwo­
ga, a handel zupełnie ustał.

P aryż dnia 26 grudnia 
(s Gazety W arseairskiey).

_ W e Francy i tak urodziło zboże, iż nie wiedzą 
sami : ve je podziać. Pragnący rozgałęzienia 
Ьч:іа.-ц i dobra krejowego ?.-< r.'/; ją uwTgę łudzi 
przemysłowych na robienie cukru z buraków. 
Gdyby się można pozbyć rn>nnpo!ium , które za 
cukier opłacamy krajom obcym; większą ztąd mie­
libyśmy korzyść, niźii ze wszelkiej nowey popra­
wy rolnictwa.

— Jeden z Autorów Francuzkicb, znany filo­
zof Azais, wpadł na szczególniejszą myśl sprze­
dawania dziel swoich. Dawał bezpłatnie w ogro­
dzie swoim prelekcje o Lzycznych i moralnych 
zjawiskach świata, wszelako tym wolno na nich 
bywać, którzy od niego samego dzieła jego kupi­
li. Paryżanie Wspierają chętnie pomysł oryginal­
ny ; z tego powodu miał i P. A za is  zawsze" pełno 
słuchaczy i wszystkie dzieła swoje rozprzedał. 
Dzienniki Paryzkie porównywają gruszkowe i 0- 
rzechowe drzewa jego ogródka do płatonów Aka­
demii Ateńskiej, a s.ir ;ego filozofa do Platona; 
lecz Plato nie był tak przemyślnym spekulantem.

Pewny rachmistrz wyrachował, że 19 ludzi 
miałaby za lat 260, potomst -. a 268,719 miliofj., któ- 
remiby 6 takich kul ziemskich, jak nasza zaludnił.

W skutku postanowienia Królewskiego, pięć 
wydziałów Kommissyi do wynagrodzenia emigran­
tów zmniejszono na jeden: czynności bowiem nie 
są już tak liczne, aby tyle urzędników potrzebo­
wały. Zmniejszono także liczbę członków Kom- 
tiiissyi do wynagrodzenia dawniejszych osadników 
na wyspie St. Domingo z 27 na i 5.

Fregata Angielka ć/asgomjtawinęła dnia 22 
b. m. do Talonu. Znajdował się na nie у Ѵісе- 
Admipał Gore, którego Admirał Codrington wy­
słał z wa żnenii pismami do trzech Dwoi o w sprzy­
mierzonych.

W dziennikach Angielskich znajdujemy nie­
jakie szczegóły o Panu Bnnpland. Szkoda tylko, 
źe wiadomości te są be? daty; ale powszechna cie­
kawość losu naszego nieszczęśliwego rod ka każe 
je nam przytoczyć. Oto jest dosłowne tłumacze­
nie: „Zdaje s ię , iż biedoy naluralis^a FyazyjuzkJ

ł



B  on plan d, od tak dawna więziony przez Dykta- 
Юга Paraguaju, potrafił był nareszcie uzyskać 
pozwolenie wyjazdu; ale gdy właśnie po wydaniu 
mu paszportu odkryto nowy jakiś spisek cudzo­
ziemców, powtórnie go osadzono w więzienni, )uz 
beznadziei, aby mógł kiedykolwiek odzyskać wol­
ność za życia Dyktatora.64

A n g l i a .
Londyn dnia 2Ó grudnia.

(s Gazety Warszawskiej.)  e ,
Xiążę L iew en , Poseł Cesarsko-Rossyyski, i 

Pan Rath, Sprawujący interessa Francuskie., mie­
li wczoray czynność z Hrabią Dudley w wydzia­
le spraw zagranicznych, poczem wspomniony Hra­
bia odprawił naradę i  Lordem G ode r ich.

W  drukarni, która pospolicie drukuje ro­
żne pisma dla wydziału spraw Zagranicznych, pra­
cują od tygodnia pod strażą we dnie i w nocy 
nad drukowaniem różnych pism urzędowych mię­
dzy Mocarstwami sprzymierzonemu i Portą Ullo- 
mańską. Niewiadomo, czyli pisma te będą ogło­
szone publiczności, lub tylko udzielone Ministrom
Królewskim. , . ,

Gazety tuteysze obeymują po części odebra­
ne niedawno ze Stambułu wiadomości pod d. 28 
listopada ; wszakże treść listów urzędowych Pa­
na Stratford- Canning nie została jeszcze ogłoszo­
ną. To tylko z nich wiemy, iż spodziewano się 
wyjazdu posłów Mocarstw sprzymierzonych г?. Stam­
bułu, i Pan Stratford-Canning kazał rzeczy swo­
je sprowadzić na okręt.

Donoszą z Portsm outh , iż oddziały artylie- 
ryi morskiey udały się do Plymouth i Deptjord, 
gdzie w siądą na przysposobione statki bombardy- 
ers kie.

Gazeta Standart zapewnia, i-ż Król Jmć zę- 
zwolił, aby Lord Holland wszedł ̂ dosMimster^um; 
lecz dopiero na Wielkanoc, laz Gazeta dodaje, 
iż Monarcha nie przyiął propozycji , względem 
weyścia Pana Brougham  do gabinetu.

Weiiług ostatnich doniesień z Buenos-Ay- 
res pod dniem 10 września, nie ziściła się jesz­
cze nadzieja względem połączenia się innych pro- 
wincyy dla popierania woyny przeciw b reżym, 
i sama tylko prowincyia Buenos Ayreska wysna 
się dla pozyskania korzystnego pokoju. —- W pro- 
wincyi Goyas odkryto , iż w pewnych muszlach 
w tamecznych jeziorach słotiych, znaydują się pra­
wdziwe perły. Prezydent rzeczoney prowmcyi 
kazał dopiero kilka tych muszli rozpoznać, 1 zna­
leziono w nich 4 piękne perły?, z których jed­
na wazy pięć gram , . , .

Dnia 1 września, pułk stojący w mieście 
Kapstadt odebrał rozkaz bydź gotowym do wyy- 
ścia . ponieważ nad granicą, O 160 mil od Kap- 
stadt wdarły się dzikie hordy. Naczelnik nazwi­
skiem Czaka wszedł z okolic nieznanych do kra­
iny Kafrów. Żołnierze jego są ludożercami, 1 
jui przed kilku laty napędzili kilka tysięcy Man- 
tatów do naszych osad. Nieprzyjaciel podobno li­
czy 20,000 ludzi. Kwatera główna, podług li­
stu z dnia 20 września, na pokładzie Owen-Glen- 
doweru , przeniesioną została do zatoki Algoa. 
Przysposabiano się na mocne spotkanie. Powiada­
ją , iż lubo dzicy cofnęli się tymezssem z swoją 
zdobyczą, jednakowoż powrócą.  ̂ Mają oni tylko 
spisy , i są całkiem nieoheznani z Europeysk m 
sposobem toczenia woyny, którego nigdy nie wi­
dzieli. Głąb krainy tak zwaney Kafrów całkiem 
nieznany. ‘ Missyonarze > którzy przedarli się do 
niey przez bory, powiadają, iż ludność jest bar­
dzo liczna, i że mieszkańcy o żywność sami po­
między sobą wojują. Wkrótce zbliżyć się może 
czas, w którym Kapstadt będzie musiało walczyc 
z niebezpieczuemi sąsiadami.

— Dnia 26 —
' Gazeta tutejsza Goniec przypisuje częste cho­
roby ministrów naszych wielkim natężeniom u- 
mysłu, których uawel porównać nie można z pra­
cami ministrów przed 5o lub 4o laty. Naówczas 
iedwo raz we i4 dniach bywały burzliwe obra­
dy , na których obecność wszystkich ministrów

była potrzebną; feerainicysze uporczywe rozpra­
wy ministrów kończą się często po północy. Na­
leżałoby postanowić, aby ministrowie tylko pod- 
ozas ważnych obrad w Parlamencie znajdować 
się byli obowiązani.

Młody Xiążę Indyyski Rundszyt-Sing  przy­
słał Monarsze naszemu między ionemi podarun­
kami namiot, uszyty z naykosztow niey szych sza­
lów. v ,

Zaczynają teraz w tnteyszey stolicy robie da­
chy z piat lanego żelaza; nie kosztują one trze* 
ciey części tego, co dawniejsze, a są równie trwa­
łe i więcey zabezpieczają od Ognia.

Dnia 17*b. m. odbyło się tu posiedzenie I n ­
stytutu Mechanicznego pod przewodnictwem 1 a- 
ca B runei, który pierwszy toast spełnił za zdro­
wie Xięcia Kidrenęyi i pomyślność potęgi mor­
skiej. ^Doktor M ile hel mówił następnie o po­
żytku szkół rzemieślniczych, i namiemł, iż podo­
bne szkoły powstają nawet w Australii i kraju
Van Diemen, a skończy  Wszy spełnił toast za zdro­
wie prezydującego.,  Pan Brunei\ dziękując zgro­
madzeniu miał mowę, w którey przebiegł życie 
swoje, a z niey pokazuje się, iż mylnie poczyty­
wano go za syna fryzy era.

W olne m ia s t o  K r aków . 
dnia 2 stycznia.

Prezes tuteyszego Senatu, Stanisław f f  o dzi­
ęki, żegnając Senat dnia 5 i grudnia r. z.'po nastą­
pionym wy borze swego następcy JSiikorowicza, po­
wiedział mo^ę następującą:

„Kończąc na dniu dzisieyszym i2stoietme u- 
rzędowanie moje? po raz jeszcze ostatni Szanowni 
Koledzy, stawam pomiędzy wami, abym wam o- 
świadczył przy pożegnaniu, że w zacisze domowe 
zanoszę tę dobrego sumnienia spokoyńosc, ja,<a z 
dopełnienia obowiązków wynika. Powołany zau- 
fn-iem NN. Dworów w pierwszym zawiązku tej 
łlzeczypospolitey, na zaszczytną posadę Prezesa Se­
natu, gdym na 5 ostatnie triennia od Reprezen­
tantów ludu uzyskał potwierdzenie, należna wdzię­
czność na nowo ożywiła gorliwość moję, abym
nrzynaymniey początkowaniem do uch w ał waszych, 
przyczyniał się do ścisłego zaćhowama konstytu­
cji, utrzymania spokoyności, porządku j tey spra­
wiedliwości, na którey szczęście każdego z miesz­
kańców spoczywa. Cokolwiek dobrego dla kraju 
od lat 12‘stać się mogło, całego Senatu jest za­
szczytem; przy mnie zaś tylko chluba z przewo­
dnictwa pozostaje. W tak długiem piastowaniu 
wyborczego urzędu, dogodzić wszystkim życze­
niom było niepodobna; na co pra w y urzędnik pro­
sta idący drogą uważać nie powinien. Jak daleko 
więc dopełniłem tych obowiązków, odwołuję się 
do sadu spmwiedliwey zawsze opinii publiczney, 
a nader , będę szczęśliwy, jeżeli te przekonania mo­
je waszem, szanowni koledzy, świadectwem we­
sprzeć raczycie. Z urzędnika zaś sK-wszy się oby­
watelem , ciągiem serca mego by' /ле życzeniem, 
aby, chociaż pod innym sterem, szczęście tey Lizc-
czypo.spolitey coraz więcey wzrastało, 1 w cią­
głych się rozwijało pomyślnościaeh. ,,

N i d ę  r l a n d y .
Вгихеііа , dnia 28 grudnia.

(z Gazety Warszawskiej) . _ ,
Listy г B a ta m i  pod dniem 3o sierpnia do­

nosząc zawarciu rozeymu na jeden miesiąc między 
woyśkiem naszem a powstańcami w Jawie, aby w 
ciągu tego czasu mógł bydź zawarty ostateczny 
traktat pokoju. Dla pewności rozeymu obie stro­
ny dały 6e zakładników.

N 1 в  м  c  Y*
Od brzegów M enu dnia 28 grudnia.

(z Gazety Warszawskiey.)
W  Jlamhurgu odebrano urzędowe potwier­

dzenie nieprzyjemnej wiadomości, iż statki kor. 
sarskie Marokańskie wypłynęły przeciw okrętom 
kupieckim Raciborskim. Konsul Hiszpańską w 
'Langerze donosi , iż tym celem ^uzbrojono juz 2 
okręty Marokańskie, które wokobcy przylądku St.



Vincent krążyć mają przeciw okrętom Praskim i •
Anzeatyckim.  _ . ,

Pani Catalani otrzymała w Sztokohnw od 
|vióh  J mci krgyz dyani^ntow у , a od Królowey 
y, minkę brylantowa: od Królewicza zaś następcy 
tronu i małżonki jego, naszyynik i parę kolczyków.

togo, gdy rozkaz cofnięty został, natłok na moście 
był tak wielki , że nie obeszło się bez licznych 
przypadków. Król Jtnć oświadczył z powodu te­
go nieukontentowanie swoje Hrabiemu.

P o r t u g a l u  a .
Lisbona dnia i o grudnia»

H  1 S Z P A N 1 A.
M adryt d. Ю grudnia .
(* G a z e ty  W a r s z a w s k i e y ) ;

Słychać znów u o odmianie Ministrów naszych. 
Hrabia St. Romans ma bydź Ministrem woyoy. 
Listy z Barce tlony namieniają o powszechnej a- 
mneslyi i uznaniu krajów Amerykańskich; co jed­
nak zdaje się bydź bardziey życzeniem piszących, 
niż domysłem mającym zasadę.

— Dnia i4 —
Nie słychać jeszcze o powrocie Królestwa 

Ichmość do tuteyszey stolicy. Mówią, iż Monar­
cha, zwiedziwszy Sar ago ssę, Pampelunę i  San Se­
bastian, wróci przez północne prowineye. Mówią 
także , iż woysko francuzkie wyjdzie z twierdz 
wyżey wymienionych, a Królestwo Ichmość do­
piero w kilka dni po jego ustąpieniu, odprawią 
tam wjazd uroczysty.

Listy z Katalonii donoszą, iż Królestwo Ich­
mość odbierają ciągle dowody przywiązania miesz­
kańców Barcellony.

— Dnia i5 —
Korporacya rzemiosł w JBarcellonie ofiaro­

wała Królowi powóz, oszacowany prawie na 10,000 
dukatów.

Dnia 4 b. m. zbuntowało się miasto udldeco- 
na 5 niedaleko tego miasta pokazały się dwie no­
we bandy powstańców.

— Dnia 16 —
Jest zwyczajem, iż Królowie Hiszpańscy ma­

ją tytularną kanonią w Katedrze Barcellońskiey. 
Tytuł taki przyjął teraz Ferdynand V I I  i sto­
sownie do prawa wykonał przysięgę w obecno­
ści całego duchowieństwa Barcellony. Po dopeł­
nionym obrzędzie odebrał Monarcha przypada­
jącą na jego część dochodu, składającego się z pla­
cka, który mil podano na srebrnym pozłacanym 
półmisku, przez kapitułę Królowi darowanym. 
Obok placka były dwie paczki» jedna z sześciole­
tnią i utratą kanonii, a druga z 5oo uneyami złota.

Słychać, iż stolica tuteysza będzie oświeco­
na gazem; znaydujące się w bliskości kopalni wę­
gla kamiennego zapewniają znaczne ułatwienie te­
rnu przedsięwzięciu.

Xiądz Torillo wzbrania się ciągle przyjąć 
biskupstwa w Calchora, które rząd mu ofiaruje. 
Zdaje się, iż rząd, zniewalając go do przyjęcia tey 
godności, zamierza tym sposobem usunąć go z M a­
drytu.

W  Es trema durzę pokazały się nowe i liczne 
bandy powstańców.

Król Jmć pozwolił wrócić do Barcellony 
liberalistom, którym Hrabia d? Fspana  kazał był 
oddalić się z tego miasta.

B a r celi ona dnia 12 grudnia.
(z tey ze gazety .)

Doniesienia o nowych rozruchach w Walen- 
eyi potwierdzają się i przybierają charakter, na­
bawiający niespokoynością dobrze myślących. Po­
wstańcy usadowili się między Jtldecone i Benic a- 
sto, a że Jenerał Longa  jest prawie bez woyska, 
wysłano więc z Tortozy i 5oo ludzi* którzy prze-' 
szli na powrót przez Ebro w celu uderzenia na 
burzycieli. Znany Jep del Fstanys zgromadza zno­
wu szczątki dawnieyszego oddziału swego w gó­
rach tutejszych, które pomnażają licznie przyby- 
wający do niego rekruci. Te wypadki były przy- 
czyną, że Hr. d'Fspana  udał się do Girony, zkąd 
przeciwko buntownikowi Fstanys  działaniami kie­
rować będzie.

W dzień Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
zabronił Hr. d?Fspana ludowi przystępu do wa­
rowni Montjou, który w dniu tym od niepamię­
tnych czasów zwykł tam przybywać ; z powodu 
tego zaledwie spokoyność publiczna naruszona nie 
została. Blisko 20,000 ludzi było zebranych, i dla

(Z Gazety Warszawskiej.)
Margrabia Loulć uzyskał pozwolenie udania 

się do Londynu• Utrzymują niektórzy, że poź- 
niey uda się z Infantką małżonką swoją do A- 
meryki północney.

Słychać tu , że Xiężna B eiry  opuści iłfa- 
dryt wraz z synem swoim Don Sebastian, i mie­
szkać będzie w Lizbonie; taka ma bydź wyraźna 
wola Króla Hiszpańskiego.

— D ni i 2 —
Gazeta tuteysza umieściła następujący list In­

fanta Don Miguel do Infantki Rejentki , siostry 
swojey:— ,, Kochana siostro! Z radością donoszę 
c i, iż mam zamysł wyiechaó wkrótce do tego 
Królestwa, dokąd zapewne w końcu grudnia r. 
b. przybędę. Ze zaś zaraz po przybyciu mojem, 
winienem dopełnić formalności przepisanych u- 
stawą konstytucyyną, wypadałoby więc, ażebyś, 
moja siostro, wydała potrzebne rozkazy, izby nie­
obecni Parowie i Deputowani Narodu, zjechali się 
na dzień 20 rzeczonego miesiąca do Lizbony, dla 
uroczystego jak należy otwarcia Izb nazajutrz po 
mojera przybyciu, jeśli przed dniem 1 stycznia 
nastąpi, abym przepisaną przysięgę mógł Wykonać. 
Niech Bóg zachowa cię, kochana siostro* w długie 
lata> jak tego życzy twóy brat, który cię bardzo 
kocha. W TFiedniu <ł. i5 listopada 1827 roku.” 

(podpisano) Infant Don Miguel.
Ministeryum skarbu ogłosiło onegday w do­

datku do Gazety urzędowey* iż Infantka Rejen- 
tka, dowiedziawszy się o uwiadomieniu, które dy- 
rekeya banku na giełdzie przybić kazała, zale­
ciła , aby dyrekcyi banku surowo zganiono lek­
komyślność* albo raczey nieuczciwość, z jaką u- 
siłuje zwalać na rząd nieprzyiemność , która na 
nią jedynie spada za niezdatność w kierowaniu 
własnemi swojemi interessami handlowemu — O- 
gtosiło oraz Ministeryum skarbu, iż rząd nie przy­
jął propozyoyi banku, aby biletom bankowym, 
których wypłatę wstrzymać zniewolonym został, 
nadano kurs przymuszony przez sześć miesięcy-

S z w  e  c Y A.
Sztokolm d. 21 grudnia.

Dnia 5 b. m. dało się uczuć w znaczney czę­
ści H arade  i FFeden trzęsienie ziemi, z hukiem 
podobnym do grzmotu tak mocne, iź drzwi i  okna 
łamały się. (Gaz. W arsz.)

T u  r  c Y A.
Od granic tureckich 19 grudnia.

(s Gazety Warszawskiej) .
Pewny pisarz Angielski czyni następujące 

uwagi nad potęgą morską woyskową Turecką i 
„Ludność Turcji Europeyskiey nie jest dokładnie 
wiadomą: a to, co dotąd w tey mierze ogłoszono 1 
polega na mylnych lub wątpliwych podaniach, mo­
żna jednak ogólnie rachować 10 milionów miesz­
kańców, oprócz Greków, poddanych Porty. Zaś 
zniszczona dziś milieya Janczarów stanowi nay- 
większą część woyska Ottomańskiego, nie można 
więc teraz oznaczyć istotney liczby. Wypada a- 
toli przyznać, iż kompanie Janczarów, chociaż były 
buntownicze i bez karności, składały jednak wa­
leczne woysko; i zachodzi jeszcze pytanie: czyli 
nowe pułki, mimo tego, iż wprowadzona do nich 
karność Europeyska, uczyni je powoli podobnemi 
do woyska innych narodów, będzie mogła w obec- 
ney chwili zastąpić ową milicyą? Porta utrzymuje 
blisko 100,000 żołnierzy , których rozbierają do 
nowych półków liniowych. Co się tycze artyl- 
leryi, wiele jeszcze Turcy muszą się uczyć, cho­
ciaż w dawniejszych wojnach wprowadzili nie­
mało odmian w tym rodzaju broni. Jazda Turecka 
jest liczną i dobrą. Potęga morska Turecka (po 
więkazey części zniszczona dnią 20 Października

и



w porcie Паѵагіп) nigdy nie mogła wznieść się 
od czasu wieflkiey klęski , jakiey doznała , gdy 
w roku 1772 sutki palne Rossy)skie spaliły 
okręty Tureckie pod Czesmą. Składała się na- 
ówczas z 00 okrętów liniowych i prawie tyluż 
fregat. W  bitwie Nawaryńskiey zn&ydowało 
sięb 110 żagli Turecko - Egipskich- Ogólnie 
Turcy nie są dobremi maytkami i na okrę­
tach swoich umieszczają po większey części cu­
dzoziemców. Liczne zatoki i porty, które natura 
tak hoynie utworzyła na brzegach lego kraju, a 
które dla narodu handlującego mogłyby bydź 
źródłem bogactwa i potęgi, są zaniedbane przez 
Turków, i dla tego nadają nieprzy jacielowi, bę­
dącemu panem morza, korzyść, iS mołę łatwiey na 
nie uderzyć. Sama nawet ciaśnina Dardanelska 
nie byłaby tak straszną dla flot ty, któraby ją 
przepłynąć chciał*. Szerokość jey w końcu za­
chodnim wynosi blisko trzy mile, a zatem baterye 
zasłaniające ją po obu stronach nie mogłyby zrzą­
dzić wielkiey szkody okrętowi, któryby przy po­
myślnym wietrze płynął środkiem kanału. W dwóch 
trzecich częściach «wojey długości znaczni# wpraw­
dzie zwęża się kanał- lec* dla wielkich o krę* ó W 
nie byłoby bardzo tru dnem przeyść go podczas cie- 
mney nocy, kiedy і*кЫ  nie moinaby z pewno­
ścią celować. Ody zaś flotta przyjacielska 
weydzie na M arę a i jl! ar mor a , zna у duje przesz­
kodę w pędzie wody morze Śródziemne, co 
tylko przy dobrym wietrze pokonać moi na ; ta 
to trudność wstrzymał. Admirała Angielskiego 
Duckwort. W  takich okolicznościach statki pa­
rowe byłyby nąder uźytecznemi; ciągnęłyby bo­
wiem okręty wojenne aż do Stąrnbidu) gdzie fl-ta 
tylko o 100 sążni od murów miasta mogłaby za­
rzucić kotwice. Wiadomo daley, iż kr а у Ture­
cki jest ze wszystkich etren dostępny, i że w nió- 
jednem Baszostwie władia Sułtan me zaws e jest 
tak izanowaną, jak tego od Baszów, tv у ciągają.,, 

Od granic tureckich 20 grudnia.
Hrabia Gapo d4 $trias .w liście pisanym z 

A nkony  pod d. \k  grudnia donosi, iż Um jebcie 
się znayduje , lecz w krotce ma wsiąść na okręt 
i popłynąć do Grecyi.

Listy z Porcs pod d. 16 listopada donoszą, iż 
Grecy ofiarowali Półkownibwi Bawarskiemu 
JJpidc^^er dostoyność Yice Króla wyspy liamlyb 
Większa część tey wy&py znayduje się. (jak wia­
domo) w mocy Greków , i dla zupełnego jey zaję­
cia Lord Cochrane przedsięwziął wyprawę. Zda- 
ie się wreszcie, iż wspomniony Półkown.k chce 
zaczekać na przybycie Hrabiego Gapo dUstnas} 
nim się oświadczy względem uc/ymouey mu pro-

P°ZyCNaoczni świadkowie (piszą Dzienniki Paryz- 
kie) donoszą o następu ja cow, trudnem d  ̂uw ięże­
nia, zdarzeniu. Pd bitwie Nawaryńskiey spostrzeżo­
no pływającego Turka obok fregaty Atcyona. W 1- 
dziano, iż miał złamaną i zwisłą rękę, 1 prjtez l ł; 
tość wyciągni°no g° na p°kład okrętu. Znakami 
dał do zrozumienia, aby mu rękę odjęto , co też 
chirurg Okrętowy z potrzebną staranność,ą wykonał. 
Po odjęciu ręki, Turczyn wesoły zapala sobie Lykę 
tytuniu. i dawną spokoyność zachowuje; w tern nro- 
epodziańie rzuca się w morze i wrsęa do sxvmch.

Listy ze Sm yrny  pod d. 6 b.m. W'yraza:„l o na- 
deyściu wiadomości o bitwie Nawaryńskiey, niektó­
rzy tuteysi Turcy ś-niało i głośno oświadczyli, iż

gdyby Janczarowie jeszcze istnieli, nie widziahoby
w tuteyszem initiście^Sz/z/z-zz/ć-) ani jednego Chrze- 
ścianina. Dowiedziawszy się o tem Basza kazał 
ich natychmiast uwięzić? a potem stracić. Gło­
wy ich były przez kilka dni wystawione ва w i­
dok publiczny.”

C h i n  y .
(i  Monitora Warszawskiego.)

— Otrzymano przez statek Snowdon, przy­
były z Kalkuty tło Liyerpoob ciekawy zbiór gazet 
pekińskich. Chauling, naczelny wódz w Tartaryi, 
pisał do Cesarze, uwiadamiając, iż jeden z buntowni­
ków wziętych w niewolą stwierdził przez swoje ze­
znacie, wiadomość poprzednio ogłoszoną, iż wielka 
liczba dow ódzców buntowników zginęła w bitwie 
pod Aksa. Miasta Caszgar , Jankind, i inne, zo­
stały odzyskana przez'woyska Cesarskie. N. Pan 
wynurzył swoję żałość nad stratą tych, którzy w 
bitwie poginęli, lub sami się pozabijali', a szcze­
gół nie у nad śmiercią Jenerała King Tesaud, któ­
ry się pośwręcił dla swoje у oyczyzny. Z przy­
czyny śmierci lub dymissyy, wiele natąpiło pro- 
moeyy i odmian w rządach prow incyonalnych. W 
Kł-otortie nowego. oczekiwano jenerała. Chodziła 
wieść, le  liska Zćltu  wylata z brzegów; lecz nie 
żalą no jesaczs o t y r a p o r t u  na piśmie.

ś.jd « je się , podług najświeższych numerów 
gayety pekińskiej, ii dy*>i/ya gwardyi cesai ski - у 
wyruszyła ze stolicy dla połączenia się z wojskiem 
będącem w T-.ii lary i. Jenerał l i  oulung-sfh, do­
wodzący tą dywizją, pisał do Cesarza, żaląc się na. 
zł* potlępowагііе wielu ze swoich officerów. Ci 
sątbąc, iż im p*t wszystko wolno, ponieważ nale­
żą do gwardyi Cesarskiej, znie ważali mieszkań­
ców bijąc ich i potrącając nogami. Jenerał ich 
wszystkich zdegradował, spodziewając się , że N. 
Fan potwierdzi ten środek: inaczej bowiem duch 
nieładu, który odznaczył ich przejście w prowin­
cji Kansa, mógłby się powiększyć za wkroczeniem 
do Tartaryi.

Otrzymano w Kantonie wyrok śmierci, pod­
pisany przez Cesarza, na Cilit/ng-Gctria., orAooka fa­
milii cetaiskiey. Chung-Gan kilkakrotnie ugo­
dził scyzorykV'm Shaon King Janga, za to, iż ten 
Ые chciał grać w jego domu, lak dalece, iż arly- 
sla umarł. Cesarz w dekrecie przesyłającym się 
du ekzekucyi wyroku, czyni uwagę: „że, podług 
„ prawa, Cittiiig Gan powinien był umrzeć na krzy- 
„ żu.* sąd pYzedstHwrł zóltą listę stwierdzającą czy- 
„ ny. Zdarzenie lo nie dopuszcza żadnej wymów- 
„ ki. Lecz z w «rając, że Chung-Gan jest członkiem 
„domu Cesarskiego,rozkazujemy, «żeby TsHn Harig 
„zaprowadził niezwłocznie winowajcę na cmen- 
„ tai z jego przodków, i ażeby w ich przy topino- 
„ści, zadusił go tam, dla przykładu członkom o- 
„ krotnym i rozwiązłym L mi lii Cesarskiej. Sza- 
„ uuycie to.”

W ielu Xiążąt z familii Cesarskiej i pierwsi 
mi*strowie nakazali przejrzeć genealogią Cesar­
ską.— Dziesięć tysięcy wielbłądów jest użytych 
przez administracją wojenną do przewozu żyw­
ności j i. amunicji wojska będącego w lartaryi. 
Cesarz rozkazał powiększyć tę liczbę sześciu ty­
siącami jeszcze; każdy wielbłąd kosztuje, jak mó­
wią, 62 taelów.
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Zachodni
Fólnoęno-Zachod.
Póląocny

Fô odz 
Pogoda 
Pochmurno
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